
Kabaret Starszych Panów, Stacyjka Zdr
Stacyjka Zdrój, miasteczko przy niejA nad miasteczkiem widzę tymJak niziuteńko niebo płynieNa którym imię twe pisze dym...Na rynku zawsze ludniejGdy targ przy starej studniU wrót plebanii drzemie dziadI kasztanami sypie wiatr...Wciąż wracam na stacyjkę białąPociągiem, który lato wiózłwesołych brzóz go sześć witałosześć go zegnało zmartwionych brzóz...Ze stacji droga krótkaZielona stara furtka zaskrzypi cicho:-"Jak się masz?Podobną kiedyś znałam twarz..."A potem sień...ktoś drzwi odmyka...głosy wzruszone...twój i mój...A potem cień...i wszystko znika...i już umyka Stacyjka Zdrój
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